
Słowem można wszystko. 
 

 
 

Wywiad z Szanownym Panem Profesorem Feliksem W., autorem dzieła 
„O Polsko!” 

 
Dziennikarz: W swym dziele „O Polsko!” opisuje pan Polskę. Dlaczego akurat taki temat? 
 
Profesor Feliks W.:  Tak jakoś wyszło. Wychodzę przed dom i widzę – Polska. Włączam 

telewizor, a tam tylko o Polsce i polskości mówią. Idę do sklepu, a tam tylko najlepsze polskie 
produkty reklamują. Temat sam się narzucił. 

 
Dziennikarz: Jaką cechą naczelną charakteryzują się Polacy? 
 
Profesor Feliks W.: Są dwunożni. 
 
Dziennikarz: Rzeczywiście, zwrócił pan na to uwagę w rozdziale poświęconym anatomii 

Polaków. A czy uważa pan, że my – Polacy – jesteśmy narodem radosnym? 
 
Profesor Feliks W.: Jak diabli. 
 
Dziennikarz: Więc czy Polacy umieją się cieszyć z tego co minęło, co jest, co będzie? 
 
Profesor Feliks W.: Ależ naturalnie! Jak nikt inny potrafimy cieszyć się z błędów znajomych, 

zwłaszcza z tych błędów, których byliśmy świadkami. 
 
Dziennikarz: A z innych rzeczy umiemy się cieszyć? 
 
Profesor Feliks W.: Owszem. Po zimie cieszymy się, że możemy w końcu narzekać na upały. A 

gdy nadejdzie pora zimowa, to z ulgą narzekamy na mrozy. 
 
Dziennikarz: Jak Polacy patrzą w przyszłość? 
 
Profesor Feliks W.: Lekko z ukosa z zezem zbieżnym. 
 
Dziennikarz: Wynika z tego, że Polacy są narodem wyjątkowym? 
 
Profesor Feliks W.: Naturalnie. Swój blask roztaczamy, aż po krańce Afryki. 
 
Dziennikarz: Dziękuję za rozmowę. Czy chciałby pan coś jeszcze przekazać czytelnikom? 
 
Profesor Feliks W.: Tak. Nie. Może. Dziękuję. 
 

 


